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T elegraficzna w iadoiaość 9az. W. Ks. Poza.
P a r y ż ,  11. Listopada. — Bank francuzki postanowił od 

dziś diskontować miesięczne weksle po 8., dwumiesięczne po 9 , 
trzymiesięczne po 10 proc. M o n i t o r  zamieszcza list cesarski 
do ministra finansów, aby wszystkie wiadomości o rządowych 
projektach do uchylenia finansowego przesilenia zbijał, jako nie­
uzasadnione. Podwyższenie diskonta wystarcza przy obecnem 
szczęśliwem położeniu finansowem Francyi.

L o n d y n ,  10 Listop. — Księżna Nemours umarła przy
połogu. _____________

Telegraficzne w iadom ości.
L o n d y n ,  9. Listopada w południe o godz. 1. —  Bank angielski pod­

w y ż s z y ł  w tej chw ili diskonto na 10 procent. K onsole p łaciły  niżej o f  proc. 
( 8 8 ! )  w  czasie odejścia depeszy , jak w zeszłą  sobotę,

  »Atlantic. przyw ozi  wiadomość z N o w eg o  Jorku z d. 2 6 . z. m. Kursa
na L ondyn b y ły  tam 103.

l / n r s A n l i u o . ' i  f t  I i c t n n a r t a .

gielski w cześn ie przyjm ie zasadę cła p o d w y ższo n eg o  na w y w o żen ie  szlachetnych  
kruszców . P a t r i e  sądzi, źe rząd ch w y ci się  ry ch ło  tego jed y n eg o  i ostatniego  
środka, jeżeli niecnce dopuścić, aby A m eryka w szy stk ą  g o tow izn ę  obu krajów  
niew yczerpała .

 - —sc—

B e r l i n ,  11.  Listopada. —  Najj. Pan raczył radzcy intendentury w ojsk o­
wej 7  korpusu armii K o l s c h e r o w i  udzielić d y m isy ą  z tytułem  taju. radzcy  
w ojen n ego , a zam ianow ać asesora intendantury wojskowej^K  r i i g e r a ,  radzcą  
w ojskow ej intendentury.

B e r i i u ,  10. L istopada. F inansow e przesilenie, które zarów n o E urone

Berlinffska T i d e u d e  zbiia w iadom ość

pom ieszał szyk i rządow i duńskiem u’, tak ź e D a g b l a d c t  odm aw ia  
w ła śc iw o ść  bundestagow i.

—  P r . W o c h e n b l a d e t  zam ieszcza korespondencyą z H olsztynu , w  k tó ­
rej opisano system  duńskiego rząd u , którego się trzym a w w ybieraniu podat­
ków  i rozrządzaniu majątkiem narodow ym . W  ostatnich 10 latach pod n iosły  
się dochody i rozchody z 16 mil. na 2 4  w księstw ach  niemieckich, g d y  tyracza-
w . 'u  n rm> riAnHtitłc -rnnA nrsH oł i r  1 ^ . . YTI J „ l  .i t I i rs ■

 .................................. ,  " •  , Pr‘ “ w “ “ u .J  wciągnięciem  k w es .y i hoUztyósIfićj w  zakres’ bon-
M e d i o l a n  4. Listopada. —  Pod W aren ną nad jeziorem  Como urw ała  terencyi paryzkiej. Prancya natom iast w ynalazła n o w ą  k w esty ą , którą chce

<\e skala i spadła w  iezioro. Stojące statki pod M enaggio oddalone ztam tąd podciągnąć pod k on ferencją  paryzką, to je s t  sp raw ę tunefcańską. Jak się zdaje,
o 5  rniglii zosta ły  częścią  przew rócone częścią  zburzone w  skutek w zb u rzonych  ł< raneya stara się tu u tw o rzy ć  E gipt Nr. 11.w zbu rzonych
w ałów &n a ^ezTorze "przez to~zapadnięcie się skały. W zburzone w o d y  sięgały
aż za przylądek Lavedo. . , - i - - j r

T u r y n ,  6. Listopada. —  Biskupi prow m cyi kościelnej turynskiej w ydali
listy pasterskie z pow odu w y b o ró w  do izby deputow anych . B iskupi sabaudzcy  
zlecili proboszczom , aby pouczali sw y ch  parafian co do tego przedm iotu.

—■ W arow n ie  w  Carloforte nie są u ży w a n e  do celów  w ojskow ych . O d­
dano ie pod rozporządzenie w ładz finansow ych. N astępcą ministra Paieocapa 
ma b yć  T orelli. Koleje żelazne pon iosły  szkody w  skutek pow odzi na przeszło

10 mil. fr. , i i. - c -i
P a r y ż  7. Listopada. —  A rtyk u ł w  P a t r i e  o fanansowem przesileniu,

wylicza w szystk ie  śro d k i, które m ogą w strzym ać o d p ły w  goto w izn y . P o d ­
w yższen ie  diskonta bankow ego n iew ystarcza , ograniczenie term inów zaw itych  
szkodziłoby h a n d low i, kurs jed y n ie  oznaczony m oże zb a w ić , jezeh bank au-

raneya stara się tu u tw o rzy ć  E gipt
N ow e hiszpańskie m inisterstw o M on Arm ero w padło na sam ym  początku  

sw ej czynności na skałę ukrytą, o którą się zapew ne rozbije, boi się roz­
w iązać kortezow , z którym i atoli rządzić mu niepodobna w  obecnym  składzie. 
Rzeczą je st  praw dopodobną,! iż królow a m inisterstw o obecne będzie znagloną  
zm ienić i ju ż  przem yśliw a nad n o w ą  kom binacyą.

—  Ga z .  K r z y ż a  m ów i następnie ze stanow iska Niem iec a m ianowicie  
Prus o przym ierzu rosyjsk o  - francuskiem , niby w odpow iedzi na pogłosk i o re-  
dukcyi wojsk europejskich:

»B yłoby to ezeraś więcej niż n a iw n ością , chcieć dotychczasow ą niepe­
w n ość  stanu rzeczy, w ahające się w tę i ow ą  stronę usiłow ania  i zetknięcia  
się  chw ilow e skłonności i zatrudnieuia pokojow e m ocarstw , reform y i zajęcia  
się  sobą w ew u ą trz , a naw et sporadycznie zachodzić m ogące redukcye sił zbroj- 
uJ c h . p o czy ty w a ć  za sym ptom ata i rękojm ie trw ałego  pokoju. B y ło b y  nie-

Z GOŚCINY W POZNAŃSKIE!.
( K r o m k a . )  czona, od m ego zupełnie zalezna będąc zam ieszkałą

Włości polskiej niema. -  D ^ i e j s z a  włość poznańska.  -  przez czeladź dw orską. W ielkopolska nie je s t  bo- 
Pałace.  — Kurnik.  — Li teratura.  gata w  ludność, ztąd przy uw łaszczaniu  gospoda-

W ieś spokojna, w ieś w eso ła  śp iew ana przez Jana rzy pańszczyźn ianych  daw ni panowie nie m ogąc po- 
K oehanowskiego, znika już z prze-trzeni ziemi poi- legać na łatw em  znalezieniu w każdej porze potrze- 
skiei. G .snodarstw o roine sta w szy  się u nas nauką bnych  najem ników , musieli się zaopatrzyć w  dosta- 
i przem ysłem  przynosi m oże więcej k o rzy śc i-m ate- teczną liczbę robotn ików  stałych. T em i robotnikam i 
ryalnych lecz utraciło wiele z  sw ojej dawnej p oe- każdego dnia za rocznem  w ynagrodzeniem  są paro- 
zyi. T u  w  Poznańskiem  ju ż  w łości polskiej nie ma, bcy, fornale, rataje i td ., rodziny zaś ich za dzienną  
owej w łośc i z obszernem i łanami jednego  rodzaju opłatę i na każde zaw ołanie dostarczają rąk do pra- 
zboża, pozłacanerai pszen icą , posrebrzanem i żytem , cy. N ie jed n em u  z w łaścicieli z K rólestw a zdaw ałby  
z cnatarn jwłościauskierai rozrzuconetui to orzv  dro- się  ten sposób prowadzenia gospodarstw a uciązli- 
dze; to nad strum ieniam i, to na w zgórzach  w  m a.o- wyra. T e  w szy stk ie  bow iem  rodziny trzeba w  do- 
wniezym n ie ład zie , a stanowiącem i jedną całość mach osobnych pom iescic, z y w ic  ziarnem dw orskiem , 
z dworem i z zabudowaniam i dw orskiem i, które choć każdą up osażyć  ogrodem , każdej drzew a na opał do- 
wzrostem górują  nad temi chatam i, jedną przecież starczać, w  chorobie sw oim  kosztem  łęczyc , a naw et 
zdają, się z niemi składać rodzinę. Oddzielenie grun- nierozerw apym  z niemi łą cz y c  się w ęzłem  P raw o  
tów w łościańskich od dw orskich i przebudow anie bow iem  nakazuje w  razie śmierci ktorego z tych ro- 
fflieszkań gosp odarzy  dokonane przy uw łaszczen iu  cznych robotm kow , lub w razie kalectwa, pozostałą  
g o d n ie  z korzyścią  i z porządkiem  gospodarstw a, w d o w ę  i sieroty , łub tez tego kalekę z całą rodziną  
z każdej w si W ielkopolskiej d w ie  u tw o rzy ło . Jedną ż y w ić  i u trzym yw ać. I raw o to je st  bardzo filantro- 
zamieszkuje d aw ny pan lub jego następca z sw o ją  pijue, lecz do w ielu  nad użyć  prow adzi . je st jedną  
czeladzią, drugą daw ni pańszczyźniani rolnicy a dzi- z najprzykrzejszych  uc.ązhw osci tu tejszych  g o sp o ­
s i  w łaściciele T e  dw ie w sie  są sobie najczęściej darstw . Potrzeba utrzym yw ania  licznej czeladzi w y -  
°bce, m ieszkańcy jednej nie potrzebują m ieszkańców  w iązała konieczność budow ania licznych dom ow  dla 
drugićj, nie pom agają im w  pracach gospodarskich, jjej pom ieszczenia. T rudn o w ięc b y ło b y  w y ra ch o ­

w ać, ile od czasu u w łaszczen ia , w łaściciele dóbr w  
Poznańskiem  w y ło ż y li pracy, tru d ów  i fu n d u szów  
na opatrzenie sw y ch  w łośc i w  potrzebne budynki. 
W ło śc i te są prawie w szędzie  porządnie, a w  w ie lu  
miejscach naw et zb ytk ow o zabudow ane. Jak w  in ­
nych częściach naszego kraju , t a k i  tutaj z w y k ły m  
porządkiem  polskim staw iano te budynki. N ajprzód  
pom yślano o w ygod nem  um ieszczeniu trzód i w zn io ­
s ły  się owczarnie, obory , stajnie, potem o zach ow a­
niu bezpiecznem  zboża w  snopie i staw iano sto d o ły , 
następnie o pom ieszczeniu ziarna i budow ano szp i-  
chlerze, dalej chciano aby w ygod n ie  m ieszkała cze­
ladź i p o w sta ły  dom y czeladnie. Nakoniec gospodarz  
pom yślał o sw ojej i sw ojej rodziny w ygod zie  i za­
c zę ły  się w znosić  d w o ry  i pałace, z których w iele  
je s t  ozdobnych , naw et w span ia łych . Pod tym  w zg lę ­
dem W ielkopolska celuje nad innemi prow ineyam i 
dawnej Polski. W  części południow ej w  której prze­
byw am , w  pow iatach: w sch o w sk im , krobskim , k o ­
ściańskim , szrem skim , w  okolicach Poznania na prze­
strzeni n iezbyt obszernej, ileż w y liczy ć  m ożna da­
w n ych  lub n o w y ch  pałaców , dom ów  m ieszkalnych  
w y god n ych  i obszernych. P om in ąw szy  zamek R y -  
d zy ń sk i, k tóry po Łańcucie je s t  najw spanialszym  
gm achem  wiejskim  w  ziemi polskiej, p om inąw szy  z  
daw n ych  cza só w  obszerne pałacow e m ieszkania ro ­
dziny  M ielźyńskich, M ycielskich, C hłapow skich , R a ­
czyńsk ich  itd ., w spom nę o n o w o  w zniesionym  w
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raniei dowcipnera poczytywać nabijanie za najpewniejszą rękojrfnę przeciw 
strzelaniu. W prawdzie pokój nie zostanie naruszonym , zaóiffi mocarstwa s ło ­
wnie imponujące nie będą zupełnie pewnemi sił swoich i położenia; wprawdzie 
nrzvmierza istniejące lub niezupełnie zaniechane nie będą wyraźnie t otwarcie 
zeruchotane, w przód nim nowe przymierze ńie stanie gotow e i umocowane; 
wprawdzie pokój -zgniły" będzie się wlókł powoli tak długo, dopóki jaki nie­
w ątpliw y wypadek niezmusi nawet-najlękiiwszego do zdecydowania się; w pra­
wdzie będzie można —  jeżeli nowe zdalrżefiiia i osoby nie w ystąpią długi 
czas jeszcze bez przeszkody, po dawnemu prząść i tkac, kupować i sprzeda­
w ać, okpiwać i intrygować. W sżelako nieumiemy upatryw ać w tem w»zy- 
stkiem rękojmi lub zaspokojenia. Miłym je st nam ów .d rogu  pokoj, o który 
codzień modlimy się; ale niechcielibyśmy okupić go ofiarami, ktoreby honoro­
wi i praw u, któreby powadze ojczyzny szkodziły. Mniej jeszcze chcemy ta­
kie »o pokoju, któryby wojnę jeszcze przed jej rozpoczęciem na naszą krzywdę 
rozstrzygał, i zrzekamy się chwalić taką um ow ę, któraby przeciwnikowi na­
szemu politycznemu oddała wszystko za darmo czego on zaząda , li z czystej 
miłości pokoju, nie poświęciwszy ani grosza i ani jednego człowieka. W rze­
czy samej bardzo tó dla wy g ry  wającego wygodnie i zyskownie tak kochac po­
kó j, i niemożemy mieć za złe cesarzowi Francuzów, jeżeli ogłosił, iż cesar­
stwo jest pokojem, skoro tak długo pokojowe zdobycze z ochotą mu oharo- 
wano. Ale Prusom mielibyśmy za złe, gdyby ju ż  dziś zapomniały, ze wiel­
kość swoją wcale niezawdzięczają bezwarunkowej miłości pokoju u panujących 
sw oich, i źe nie należy im nigdy zwodniczy pokój zachowywać za cenę taką, 
któraby po ciężkiej nawet wojnie jeszcze była za wysoką. Niemasz takiego 
nieprzyjaciela w Europie, któregoby się Niemcy ulękły, jezeh się trzym ają ra­
zem. Ale w tem »jeżeii* ukryte są i tajemnica i niebezpieczeństwo.-

MŁrólettiwo JPotsiiie. ,
W a r s z a w a ,  4. Listopada. — Nikt nie zaprzeczy, ze zaprowadzenie ko- 

munikacyi, ich w zrost i szybkość, są najlepszą rękojmią bytu i pomyślności, 
tak przemysłu jak  rolnictwa, tak oświaty jak  i wszelkiego postępu w kraju. 
P raw dę tę stwierdziło doświadczenie lat długich, a dowodem tego są owe nie­
przeliczone ju ż  dzisiaj sieci kolei żelaznych, któremi się pokryły ościenne mo­
carstw a, nie tylko dla zapewnienia sobie osobistych widoków, ale i ułatwienia 
międzynarodowych stosunków. W  miarę przeto rozwijania się tego wielkiego 
przedsiebierstwa, u obcych, potrzeba istnienia i wzrostu oncgo, silnie uczuwac 
się dawała i u nas. Jakoż z łaskawości monarszej, na przedstawienie księcia 
namiestnika Królestwa, zawiązały się nowe tow arzystw a warszawskowieden- 
skie i warszawskobydgoskie, jak o tem doaieśjiśmy szczegółowo, których je ­
dynym celem i dążeniem, według własnego ich zapewnienia, ma byc przepro­
wadzenie tych wielkich, a tak ważnych dla kraju zamiarów, i ziszczenie tylu 
błogich, a oczekiwanych od dawna pod tym względem nadziei dla niego. 
A przedstawiciele tych tow arzystw , to ludzie zarówno możni mieniem jak  
i dobrą wiara, zarówno zasługujący na zaufanie, jak i na wszelkie ze strony 
ogółu współczucie. O ile przeto z jednej strony spoglądamy z radością na 
pierwszy rozwój ich planów, o tyle z drugiej nawzajem, notować będziemy 
z rów nąź radością każdy ich krok naprzód, skierowany ku uwieńczeniu po­
myślnym skutkiem tego olbrzymiego dzieła. Dziś zaś, zanim dotkniemy wa­
żniejszych w tym  przedmiocie szczegółów, nadmieniemy tylko źe wczoraj z o- 
koliezności inauguracyi tego przedsiębiorstwa, członkowie rady towarzystwa 
tak kolei w arszaw sko-w iedeńskiej, jako i w arszaw sko-bydgoskiej, obchodzili 
chwilę przyjęcia na siebie tych zobowiązań, wydanym przez nich w  salach re­
dutow ych, w ystawnym  obiadem, zaszczyconym obecnością ks. Gorczakowa
namiestnika Królestwa. Grono jenerałów , członków rady administracyjnej, dy ­
gnitarzy wysokich, konsulów zagranicznych, naczelników władz, urzędników 
i obyw iteli miasta, którzy otrzymali ze strony rady zaproszenia, udział p rzy ­
jęło w tymże obiedzie. Obszerne sale redutow e, dzięki prezesowi dyrekcyi 
teatrów , jenerałow i Abramowiczowi, odpowiedziały najzupełniej pod każdym 
względem swemu zadaniu ku uświetnieniu tćj pamiętnej chwili. Za przyby­
ciem księcia namiestnika, dostojny gość przyjęty  został przez całe grono no­
wego tow arzystw a, które na czele prezesa swojego radzcę handlowego Her­
mana Epsteina składało się z książąt Hugona i Feliksa Hohenlohe; z hrabiów

Andrzeja i Jana Renard; barona Hermana Muschwitz; barona Romana Uexkull, 
hrabiego Alfreda Potockiego, hr. Sew eryna Uruskiego, hr. Aleksandra PrzezI 
dzieckiegO, oraz Leórta i" Mieczysława Epsteinów. Niebawem też wyborna jak 
zwykle muzyka (Lewandowskiego i Kiihne), zagrzmiała marsza, a gdy dostojny 
książę namiestnik zajął odpowiednie miejsce, mając po jednej stronie jenerala- 
adjutanta JCM. hr. W incentego Krasińskiego, a po drugiej jenerała -adjutanta 
Paniutina, wojennego jenerała-gubernatora m. W arszaw y; zaś naprzeciw sie­
bie, grono członków rady i prezesa, przystąpiono do rozpoczęcia obiadu. Przy 
końcu tegoż, ks. Hugo Hohenlohe, wzniósł toast na cześć Najj. cesarza i króla 
Aleksandra IŁ, w czasie którego, muzyka zabrzmiała hymn Lwowa. Po tym 
toaście, ks. Gorczakow namiestnik Królestwa, raczył zabrać głos i objawiając 
nadzieję, źe nowe tow arzystw o tak poprowadzi to przedsiebierstwo, iż raró- 
wno rząd jak i kraj cały zadowohć zdoła, spełnił toast, za pomyślność towa­
rzystw a tegoż. Z  kolei prezes rady, radzca Herman Epstein, poświęcił toast 
przy stósownem przemówieniu na uczczenie obecnego dostojnego księcia namie 
stnika, a tak przy jednym  jak i przy drugim, muzyka odpowiedziała wiwatem, 
Na tem zakończona została ta w ystawna w całem znaczeniu uczta, która jak 
powiedzieliśmy, była pamiątką inauguracyi chwili, od której rozpoczyna się 
nowa dla rozw oju sieci żelaznych, era. (Kur. W ar.)

JFrancya,
P a r y ż ,  7. Listopada. — Cesarz pochwala postępowanie pana ihovenella 

ku Reszyd basza, i zdaje się, że nieporozumienie między dworem francuskim 
a portą dłużej potrw a, mianowicie, że sułtan nader wielkie znajduje upo­
dobanie w Reszyd baszy i prawie bez niego długo obyć się nie może.

— Cesarz zawezwał wczoraj adm inistratorów banku francuskiego do siebie. 
Pogłoska, jakoby w skutek postanowień ostatnich banku angielskiego, i bank 
fraucuski podw yższył dyskonto na 8 |  od sta, okazuje się za wczesną, chociaż 
adininistratorówie banku domagali się tego od cesarza, ale cesarz nie dał się 
nakłonić, i stan obecny na niejaki jeszcze czas pozostanie. Pan Guizot ukoń­
czył dwa nowe tomy historyi swojej rewolucyi angielskiej.

— W  radzie stanu radzą nad zmianą statków i okrętów  żaglowych na pa­
row ce, koszta tej zmiany wynosić mają 250 milionów fr.

  W ypowiedzenie wojny dw oru chińskiego nie mogło wywrzeć żadnego
w pływ u , bo faktycznie wojna trw a nieustannie.

— Partya demokratyczna naradzała się, aby podać kandydata na 3ci od­
dział. Najwięcej ma być nadziei dla pana Havin.

— Mówią o środku finansowym nader radykalnym t. j. o nałożeniu po­
datku 20 od sta od wyw ozu za granicę medalu. Z tąd  też bank nie podniósł 
dyskonta swego.

(Kor.  Cs.) Rządowa wolta postępowania w sprawie rumuńskiej jaką 
wyprowadzono z artykułu  p. Renee, narobiła hałasu. Orleaniści widzieli w tem 
nowy rok 1841. Rosya potrzebująca F rancyi, zgadzała się na cząstkową je ­
dność Rumunii, ale nie na jedność dynastyczną. Jedność dynastyczna, w y­
wieszona w Sztutgardzie, oziębiła dwa dw ory. Ambasada turecka posłała je­
dnego ze swych urzędników do redakcyi la  P a t r i e  i C o n s t i t u t i o n n e l a  
z wynurzeniem niesprawiedliwości okazanej w tych dziennikach dla Turcyi. 
T urcy a, mówił urzędnik, nic sama nie robi, spuszcza się na decyzyę konfe- 
rencyi, dla czegóż więc wyrzuca jej niewdzięczność. Taka potulność nie za­
spokoiła redakcyi. Dzisiejsza la  P a t r i e  tłumaczy artykuł p. Renee, zapewnia 
że Francy a nie zrobiła wolty, źe nie zrobiły jej wyraźnie i inne mocarstwa; 
źe Francya nie mogąc w ystąpić sama przeciw wszystkim, musi się ograniczyć 
na pracowaniu na konferencyi w duchu jedności i ze musi przystać na to, co 
będzie mogła otrzymać. Tem u miesiąc Francya panowała w Stambule, pan 
Thouvenel dal obiad, na który mógł zebrać samych stronników francuskich, 
dziś wszystko się zmieniło. Zabawnem było, i e  pogłoska o kandydaturze księ­
cia Murata poruszyła nawet serca hospodarów. Bibesko i Stirbej oświadczyli 
się za dynastyczną jednością i wystawili jaką plagą jest dla kraju niestałość 
władzy. Skompromitowali się. Polepszenie się interesów indyjskich przew ró­
ciło rzeczy. Dzienniki angielskie piorunują na baszę Egiptu, co znaczy, źe o ka­
nale suezkim myślić ju ż  nie można. Ma się tylko udać interes indyjski, t, j. 
Francya na dostać za Chandernagor wynagrodzenia w okolicy Pondichery.

tych latach pałacu hr. Mycielskiego w  Rokosowie, 
pięknej architektury, starannego wykończenia, który 
przypomina zamki Szkocyi i stał się ozdobą okolicy. 
Pałac w Kobylopolu hr. Józefa Mycielskiego, zaleca 
się wewnętrznem urządzeniem odznaczającem się do­
brym  smakiem. Jest w nim podług wyrażenia uży ­
tego raz przez wojewodę Badenicgo wiele prostoty 
w zbytku. Cóż mówić o zamku w Kurniku hr. Dzia- 
łyńskiego, przerobionym z dawnego gmachc Nie 
jest on wprawdzie jeszcze wykończony i tak j ędko 
wykończonym nie będzie. Całości w nim ani wewnę­
trznego urządzenia myślą objąć nie można, ani do­
kładnie zrozumieć stylu architektury, lecz są już  
w  nim szczegóły najdokładniejszego wyrobienia, w y­
bornym smakiem, a nawet wspaniałością odznacza­
jące się. W zory do nich dostarczyły i wieki średnie 
i Alhambra i nowsze budownictwo. Rysunek w szę­
dzie bardzo piękny. Dodać należy, iż do tej bu­
dowy mającej mieścić zabytki przeszłości polskiej, 
sami tylko rzemieślnicy Polacy uzycr zostali, i ze to 
będzie gmach samemi polskiemi rękami wzniesiony 
i ozdobiony. Sala na bibliotekę przeznaczona jest w y­
twornej piękności. Sień górna, strojna będzie w w y­
malowane na ścianach chorągwie pod Grunwaldem 
zdobyte, podług rysunków  z rękopismu Długosza 
wziętych. Słyszałem jeszcze o kilku ^pięknych gma­
chach mieszkalnych wznoszących się w majętno­
ściach kijku dostatnich rodzin. Lecz przyznając 
Wielkopolsce, że w niej objawia się większa staran­
ność w ozdabianiu wiejskich mieszkań, niż w innych 
częściach dawnej Polski, która okazuje i pewien sto­

pień zamożności i zamiłowanie porządku i  ̂wygód 
życia, nie mogę nie pow tórzyć w poprzednim liście 
uczynionego zarzutu, źe raniej je s t dbałą o to w szy­
stko, co uczucie piękności rozwija i podnosi. W  tych 
gmachach w których obmyślone są wszystkie dogo­
dności i dla gospodarstwa i dla gości, rzadk® kiedy 
znajdziesz jakie dzieło sztuki, jaki zbiór naukowy. 
Kierunek umysłów jest tu szczególniej zwrócony ku 
temu, co praktycznie użyteczne, a ztąd pochodzi pe­
wna ospałość w  dziedzinie ducha. A  przecież P o­
znańskie w ynurzyw szy się teraz ze mgły filozofii 
niemieckiej, przy takich ułatwieniach jakie posiada, 
przy bogatych księgozbiorach Raczyńskiego i kurni- 
ckim zawsze otwartym  dla tych którzy z niego chcą 
korzystać, mogłoby więcej ożywione działanie um y­
słowe rozwinąć. Płeć piękna która tu ty le  najle­
pszych żon, zacnych matek, starannych gospodyń 
wydaje, zdaje się za nadto obojętną dla przyjem no­
ści um ysłow ych, ostygłą dla sztuk pięknych i poe- 
zyj. Jednakże Wielkopolska najmniej obszerna i naj­
mniej ludna ze wszystkich części Polski, wielu liczy 

! ludzi wykształconych, wielu takich którzy znakomi- 
temi zasługami w naukach i w iiteraturze zasłynęli. 
Mając na polu myśli Cieszkowskiego i Libelta, na 
niwie nauk historycznych hr. Działyńskiego i uczo­
nego Łukaszewicza i innych w poezyi Franciszka Mo­
rawskiego, Berwińskiego, M aryą z Gniezna, w lite­
raturze krajowej Cegielskiego, Małeckiego, z .grona 
nauczycieli młodych i starannych pracowników pa­
nów Motty tłomacza H oracyusza, Rymarkiewicza, 
Przyborowskiego, mając redaktorów Przeglądu, chlu­

biąc się tak znakomiterai mówcami duchownymi ja- 
kiemi są: ks. Janiszewski i Prusinowski, posiadając 
w księdzu Jabczyńskim troskliwego badacza prze­
szłości naszej, mając tak dowcipnego pisarza jakim 
jest korespondent z nad Orli, a godnego następcę 
Edw arda Raczyńskiego w synu jego wspierającym 
z hojnością nauczouą przez ojca, każdy użyteczny 
zamiar, każdą m yśl szlachetną, Wielkopolska, mó­
wię w uposażeniu uraysłowem na rów ni z innemi 
częściami Polski wystąpić może. Tylko ta umy­
słowa siła trochę zleniwiała.

Za przykładem danym przez tych którzy ruchem 
kierować i ożywiać go powinni, i inne pomniejsza 
zdolności słabo się poruszają. W  Poznańskiem są 
promienie, promienie jasne, lecz nie ma punktu gdzie- 
by się zastrzeliwały i jedno tw orzyły  ognisko. Po­
znań dla wielu powodów nie je s t miastem, gdzieby 
mieszkańcy wielkopolscy chętnie zbierali się i prze­
bywali, a nie ma ani jednego domn na prowincyi, 
w którym by się zgromadzano nie w samym celu 
wiejskiej zabawy, domu k tóryby  światłem zamiło­
waniem nauk, powagą i prawością, był szkołą d a 
młodzieży, a pociągającym punktem zebrania dla 
wszystkich. Z tych powodów zawiązanie towarzy­
stwa naukowego, było bardzo poiądanem. Tow a­
rzystw o to staćby się właśnie mogło tem ogniskiem 
na którem dotąd zbywa. W yjazd zagranicę wszy­
stkich najcelniejszych członków jego, wstrzymał jeg 
dalsze rozwinięcie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Zaokrągli to trochę posiadłości francuskie. F ran cja  posjła  na wzmocnienie 
Indji tjlko  150 piechoty morskiej. Co się dziś robi, przypomina mi władykę 
cżarnogórskiego, któremu cesarz powiedział: »zrobię co będę m ógł, ale nic 
obiecać nie mogę, bo wszędzie, gdzie chcę co zrobić, napotykam przeszkody.*

Dzienniki legitymistowskie i fuzyonistowskie mają jeszcze nadzieję, źe A n­
glia przejdzie przez ciężkie próby w Indyach; rachują wojsko powstańców 
w Oude na 150,000 ludzi. Dzienniki te najmniej zatrudniają się sprawami in- 
dyjskiemi.

Rząd ma zamiar powołać pod broń tego roku tylko połowę kontyngensu 
to jest 50,000 ludzi.

S ądzą, źe małżeństwo księcia Kalabryi z księżniczką bawarską pozwoli 
księciu wywrzeć większy w pływ  na ojca, jego politykę i stosunki Neapolu 
z Zachodem. Książe Kalabryi ma być liberalnym.

Z powodu grasuj ąeej w  Lizbonie żółtej febry, cesarz wstrzymał m argra­
biego de Lisie de Sery, swego ambasadora. Porty francuskie zachowują kwa- 
rantanowe ostrożności względem okrętów przybyw ających z Lizbony. Kilku 
lekarzy francuskich udało się do tego miasta dla studiowania żółtej febry. Cho­
roba ta grasowała kilka lat temu w Nowym Orleanie i porwała kilku Polaków.

Raport ministra Magne o stanie finansowym Francyi nie zrobił podwyżki 
na giełdzie, bo ju ż  była wyeskomptowana i giełda stała na pozycyi spadko­
w ej, raport jednak jest nie złym. Tłumaczy on rząd, wystawia niewygodną 
sukcesją rzeczy pospolitej i koszta wojny krymskiej, ale wystawia także ciągle 
powiększenie się przychodów skarbowych. P. Magne w yznaje, źe dług bie­
żący wynosi 886 milionów, lecz obiecuje, źe wkrótce zniży go do 700 milio­
nów. Obiecuje nadto, źe od roku 1859 przywróci umorzenie długu krajowego, 
poświęcając na to 90 milionów. Minister nie mówi o zamianie obligacji dróg 
żelaznych na rentę, tylko o środkach za pomocą których renta mniej na kon- 
kurencyi obligacyi ucierpi. Rząd ma wyznaczyć fundusz 60 milionów, z któ­
rych bank ma robić drogom pożyczki. T y tuń  i tabaka przynoszą skarbowi 
coraz ogromniejsze przychody. Fabryki sygarowe mnożą się i nastarczyć sy- 
gar nie mogą. Choroby nerwowe i umysłowe mnożą się w sposób zatrw a­
żający.

Zaczynają się lękać w P aryżu  upadłości bankierskich. Można być p rzy­
gotowanym, źe rząd użyje wszystkich sposobów, aby kryzys od Francyi od­
wrócić. Rząd zakazał dziennikom rozbierać kwestyę zawieszenia biletów ban­
kowych. Dzisiejszy rząd francuski w ie, że jest odpowiedzialnym za wszystko, 
nawet na nieurodzaj, P. Voisin, jcneralny poborca w Bourges, robi proces 
dziennikom,' które ogłosiły wiadomość o jego bankructwie.

W yraehowano, że od roku 1800 do 1857 miasto Paryż poświęciło 339 
milionów na prace publiczne, od 1800 do 1830, 197 milionów; od 1830 do 
1848 r. 69mii., a od 1848 do 1857 r. 122 mii.

Publiczność czeka z niecierpliwością nowych debatów procesu Migeona, 
które się odbędą w apelacji. Ułaskawiony kapitan Doineau, przesiedzi swe 
życie na wyspie ś. Małgorzaty.

Odbyły się w ybory w Orthez. Rząd w nich zwyciężył.
Zapewniają źe minister Rouland ma zamiaf mianować profesora języków  

słowiańskich w miejsce Adama Mickiewicza i źe ma być nim pan Chodźko.
Tegoroczna opera włoska jest mierna, z przyczyny braku dobrego tenora. 

Zamówiony tenor z Londynu, nie przybył. Opera jest bogatszą w śpiewaczki: 
Alboni, Stefanone i Nantier-Didier mogą sprostać wszystkim potrzebom. Osta­
tnia śpiewaczka nie ma siły włoskiej, ale ma dobrą metodę, głos czysty i jest 
młodą. Rossini dał do teatru Bouffów partycyą na małą sztuczkę. Zboga- 
ceni literaci bawią się pisaniem sztuk teatralnych. Emil de Girardin *Fille du 
Millionaire;* Solar ..Clairette et CJairon*.

Ostatni C o r r e s p o n d e n t  zawiera artykuły  o Lakorderze i hr. Montalera- 
bercie pełne alluzyi.

W  zakładzie vincejskira znajduje się stu inwalidów. Tak im tam dobrze, 
że wydalić ich nie można. Inwalidzi używ ają wszystkich fortelów, żeby 
w zakładzie dłużej pozostać.

W ystawiony jest na sprzedaż kościół angielski przy ulicy d’Aguesseau. 
Chcieliby go kupić ojcowie Zm artwychwstania na kościół katolicki, ale A n­
glicy zebrali się w hotelu Meurice i starają się, aby kościół nie wyszedł 
z ich ręku.

tn a im .
L o n d y n ,  6 Listopada. — Podniesienie diskonta bankowego podniosło 

tylko kryzys w handlu. Zbliżamy się teraz znowu, jak w r. 1847 do chwili, 
w której pożądaną byłoby rzeczą, gdyby rząd wydał dla uśmierzenia szerzą­
cej się obawy jakie postanowienia. Z niecierpliwością oczekują zakazu w y­
wozu śrebra do Indyi; wszakże rząd indyjski odzyskał swą powagę, aby 
mógł w kraju wynaleść środki potrzebne do przytłumienia rokoszu, nie po­
trzebując się uciekać do Anglii, W szystkie dzienniki zajmują się dziś troskli­
wie bardzo kwestyą dyskonta.

L o n d y n ,  7. Listopada.' — T i m e s  wnosi, aby czasowe wydać papiery 
* kursem przymusowym dla Indyi i jest przeciwny wszelkiemu mieszaniu się 
rządu co do kryzys finansowej.

Wiochy. , w  . .
Przerwana allokucya papieża Piusa IX. na konsystorzu w d. 25. W rześnia 

b, tak brzmi w  dalszym ciągu:
•Przybyw szy do Toskanii, spotkawszy arcyksiąźąt Ferdynanda i Karola 

wysianych na przeciwko nam przez ojca swego w. księcia toskańskiego i zbli- 
^ejąc się do. Fiorencyi, ujrzeliśmy wychodzącego na spotkanie nasze z całą 
*wą dostojną rodziną ukochanego w Jezusie Chrystusie syna .naszego, w. ks. 
Leopolda. W prow adzał on nas sam do Fiorencyi i będąc ciągle przy boku na­
szym, tow arzyszył nam do wszystkich miast państwa swego, które przeby­
waliśmy, przyjm ował nas z wspaniałością i daw ał nam jak  naj większe dowody 
szczególnej pobożności przywiązania i szlachetności. W szyscy nasi czcigodni 
bracia, arcybiskupi i biskupi toskańscy, całe duchowieństwo, korporacje, w ła­
dze i znakomici mieszkańcy uczuwali się szczęśliwemi, mogąc okazać w tysią- 
ezne sposoby przywiązanie swoje dla nas i nietylko w Fiorencyi, lecz wszę­
dzie gdzieśmy się później znajdowali wszyscy mieszkańcy Toskanii, idąc za 
świetnym przykładem swego księcia i całej rodziny królewskiej i -zbliżając się 
masami ze wszystkich miast, miasteczek a nawet w si, dawali objawy takiego 
ducha wiary i religii, przyjmowali z tak wielkiemi okrzykami najwyższego na­

czelnika powszechnego kościoła, tak żyw  o pragnęli widzieć go i cześć mu od­
dać, i prosili go z taką żarliwością o błogosławieństwo, że ojcowskie nasze 
serce niemoglo się wstrzymać od silnego wzruszenia. Nadmieniając pobieżnie
0 tem wszystkiem, składamy pokorne dzięki miłosiernej łaskawości i dobroci 
Boga, źe za szczególnem jego zrządzeniem spotykaliśmy wszędzie uczucia tak 
religijne, i nic nie przypisując sobie sam ym , odnosimy wszystko do czci
1 chwaty boźćj i niecieszymy się tą pobożną przychylnością i tem przyw iąza­
niem dla tego tylko, źe w naszej uniżonej osobie tego czczą i tego szanują, 
w którym nieustanna mieści się pieczołowitość nad wszystkiemi pasterzami 
wraz z troskliwością nad powierzonerai mu owieczkami, a którego godność 
niezmniejsza się nawet w niegodnym następcy.

Nieraoźemy teraz pominąć milczeniem pełnego uszanowania zapału i ra­
dości, z jaką tu nawet duchowieństwo i lud rzym ski, który tak nam je st dro­
g i, przyjęli nas za naszym powrotem. Wiecie zaiste jakie masy wszelkiego 
rodzaju i stanu w yszły naprzeciwko nam po za miasto, jakie zbiegowisko osób 
cisnęło się do samego miasta, jak  jednogłośne były  okrzyki ty ch , którzy nam 
winszowali i którzy prosili o nasze błogosławieństwo papieskie i jak  świetne 
były  objawy publicznej radości. O ile przyjemnie nam było zobaczyć repre­
zentantów obcych narodów rezydujących przy  nas w tej świetnej stolicy, było 
nam nie raniej nader milo widzieć was również wszystkich obecnych, przema­
wiać do was i czule was uściskać czcigodni bracia! którzy jesteście tow arzy­
szami i wspólnikami naszych narad i naszych prac.

Szczytem naszćj pociechy był ten dzień piękny, 8. bieżącego miesiąca po­
święcony uroczystości narodzenia N. Fanny Matki Bożej, w k tórym , otoczeni 
członkami świętego kolegium, w obec posłów obcych narodów, prałatów  na­
szych i władz rzymskich w  pałacu poselstwa hiszpańskiego wspaniale i po kró­
lewsku przybranym  z rozkazu naszćj ukochanej córki w Jezusie Chrystusie 
królowej katolickiej Maryi Izabeli i za staraniem naszego ukochanego syna Ale­
ksandra Mon posła Jej K. Mości i tej stolicy św. inaugurowaliśmy uroczyście 
pomnik świata katolickiego wzniesiony na placu hiszpańskim tego miasta na 
wieczystą pamiątkę definicy i dogmatycznej, którą orzekliśmy przed blisko trzema 
laty w przedmiocie Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny, Matki Boskiej, 
w Bazylice W atykańskiej, w obecności naszej, i w obecności licznych bisku­
pów kościoła św. z niepojętą radością naszego serca i wśród okrzyków całego 
świata katolickiego.

Przypominacie sobie czcigodni bracia ogromne zgromadzenie wszelkiego 
wieku i stanu, jakie w dniu tym napłynęło na tę św iętą uroczystość, niezli­
czone mnóstwo, które okrywało plac i przyległe ulice, i jak  poboźnemi i we- 
sołerai okrzykami lud rzymski okazywał tę cześć i tę przychylność, jakie go 
zawsze odznaczały i jakiemi napojony jest dla N. Matki Bożej i naszej, tak 
pełnej miłości dla nas, i jak  nakoniec objawiał i w yrażał przez swoje okrzyki, 
przez swoje spojrzenia i oklaski wyborne uczucia swej wiary, swej religii i swćj 
pobożności.

W  obec tego czcigodni bracia, niech usta nasze brzmią chwałą Pana, nie­
chaj dusza nasza , umysł nasz i nasz język  błogosławi jego święte imie, za to 
iź przez szczególną jego łaskę, wiara i religia pełne są życia w sercach ludów, 
i zamiast słabnąć jakby tego chcieli nieprzyjaciele Boga i ludzi, którzy krocząc 
coraz dalej w swojej bezbbźności jako słudzy szatana usiłują obalać wszędzie 
naszą boską wiarę i naszą religię, nierumienią się twierdzić z równym  bez­
wstydem jak  szaleństwem, źe czas religii katolickiej przeminął. Lecz ich pra­
gnienie zaginie i zbrodnicze ich i tylokrotne usiłowania będą zawsze daremnemi, 
Religia bowiem katolicka, zstąpiwszy z nieba na ziemię dla zbawienia ludzi, 
zasilana ze wszystkich stron pomocą bożą, wzbogaconą skarbami boskiej za­
możności, niebędzie mogła być zachwianą ani długością czasu, ani zmianą rze­
czy, lecz ciągle zwycięska w walce i tryum fująca nad swemi nieprzyjaciółmi, 
pozostanie zawsze trw ałą , niewzruszoną i niezwyciężoną aż do końca wieków 
i bramy piekieł nie będą mogły nic przeciwko niej podołać.

Jednakże czcigodni bracia, ażeby nieprzestawać nigdy prosić i błagać 
dziękczynnie oraz w zywać pokornie i z wszelkich sił naszych Boga, który bo­
gaty jest w miłosierdzie, aby przez łaskę sw ą bożą zachow yw ał, wzbudzał 
i pomnażał coraz więcej we wszystkich ludach świata ducha w iary, religii i lito­
ści, i aby wspomagał, umacniał i utwierdzał przez swoją pomoc niebieską 
wszystkich tych, którzy powołani będąc do działania naszej pieczołowitości 
pasterskiej, czuwać mają z większą bacznością, gorliwością i staraniem, nad 
wyjednaniem ludowi wiecznego zbaw ienia, ażeby rówieź nieprzestawać nigdy 
wzywać ciągłemi i gorącemi modły Boga najłaskawszego, iżby raczył przez 
swoję powszechność naprowadzać na drogę praw dy, sprawiedliwości i zbawie­
nie nieszczęśliwych, którzy są obłąkani; nakoniec ażeby Bóg wysłuchał naj- 
łaskawiej naszych i waszych próśb, osądziliśmy za dobre uciec się do modlitw 
kościoła powszechnego. Dla tego to odzywamy się tu  do wszystkich czcigo­
dnych braci całego świata katolickiego, patryarchów , prymasów, arcybisku­
pów, biskupów i innych przełożonych, i upominamy gorąco ich religią i po­
bożność, ażeby nakazali, jeżeli to uw ażają za stosowne w Panu i według 
swej mądrości i zdania, modlitwy publiczne w własnych dyecezyach, dla upro­
szenia u Boga, aby św ięty jego kościół szerzył zbawienną swą naukę oswo­
bodzoną z wszelkich przeszkód, przybierał z dnia na dzień coraz większy 
w zrost na całej ziemi, aby pomnażał się i rozpowszechniał swoje panowanie, 
i aby wszystkie ludy spotykały się w jedności w iary i wdzięczności dla Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. I ażeby wierni oddawać się mogli tym modlitwom 
z tym  gorętszym zapałem i obfitszym skutkiem, postanowiliśmy otworzyć 
i rozpowszechnić skarbiec darów niebieskich, których zarząd Pan najwyższy 
nam powierzył. Nadajemy przeto odpust zupełny w kształcie jubileuszu, 
k tóry będzie można osiągnąć w czasie oznaczonym przez paszych czcigodnych 
braci i przełożonych miejsc aż do końca przyszłego roku 1858 nie zaś dalej 
i w tenże sam sposób, z temiź samemi własnościami jak  jubileusz, który ogło­
siliśmy całemu światu katolickiemu za pośrednictwem naszej buli z 2. Listopada 
1851 roku zaczynającej się od słów : *ex aliis nostris lit ter is.«

Rozmaite wiadomości.
— Dnia 28. Paźdz. zawalił się w Antwerpii część olbrzymiego budynku 

celnego, którego gruzy zasypały siedmiu robotników.



pła-

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 11. Listopada 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) ceny się trzym ają, na Grudzień 32} 
eono, na wiosnę 33} pi.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) mierny odbyt, bez zmiany, (bez 
beczki) 15}—16, (z beczką) na bieżący miesiąc 16}— £— 16 p i., na Listopad 
Grudzień 16 pł. i pień., na Grudzień 1 6 } - 1 6  pi., na Grudzień Styczeń 16 pi., 
na Marzec 17}— 17 pł., na Marzec Kwiecień 17}  pi-, na Kwiecień Maj 18 pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  10. Listopada.

Pszenica 5 0 —72 tal.
Żyto 3 9 —40 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 3 8 } —39 tal., na G ru­

dzień Styczeń 3 8 |— 39}— } tal., na wiosnę 4 1 } ~ 4 2 } ~ 4 2  tal., na Maj Czer­
wiec 42}— 43 tai.

Owies 28—34 tai., na Listopad 28} tal., na wiosnę 31 tal.
Olej rzepiowy 13}— y j  tal., na Listopad 13 — } }  tal., na Listopad G ru­

dzień 13} t a i , na Grudzień Styczeń 13} tai., na wiosnę 13}y— } tai.
Okowita 1 8 f - 1 9  tal., na Listopad i Listopad Grudzień 1 8 f— 19} tal., na 

Grudzień Styczeń 18}— 19} tal., na Styczeń Luty 19} ta l ,  na Luty Marzec 
—  * * *' "  • • ’ ■ ' na Kwiecień Maj 2 0 } —} tal.1 9 -1 -2 0  tai. na Marzec Kwiecień 20} tal.

S z c z e c in ,  10. Listopada.
Pszenica 6 2 —70 tal., na wiosnę 64} tal.
Żyto 38— 39} tal , na Listopad i Listopad Grudzień 37 ta l., na wiosnę 

41} tal., na Maj Czerwiec 42 tal.
Olej rzepiowy na Listopad 13} ta i., na Kwiecień Maj 13} tal.
Okowita 20 pet., na Listopad 20 pet., na wiosnę 18 pet._______________

Przybyli do Poznania 11 • Listopada,
B A Z A R .  Garczynski z S z c z y p i e , K oczorowski z W ron czyn a ,  Otocki z Gogolewa,  

Skrzyd lew sk i  z Ocieszyna,  kanonik Dorszewski z Gniezna,  dziekan Danielski z Ce- 
rek w icy .

H O T E L  H Z  V M S  KI B U S C H A .  Koch z S w in em y n d y ,  W a lz  z Guhrau, Verworner  
z Lipska, Kohler  i Steibel t  z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  Hr. W ęsiersk a  z Zakrzew a ,  l i e l i t z  z Ber­
lina, Delhas z  Sw iączyna ,  Moszczeński z Srebrnejgóry,  Cielecki z L w o w a ,  Madai 
z Kościaaa, Żelasko z Obornik.  .

H O T E L  D U  N O R D .  Chłapowski z Bronibowa, Grabowski z Honinka.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Rogoziński  z Sob oty ,  Busse  z D rzon ek ,  Herrmann 

z Przyborowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Raschke z Grodziska, Brychczyński z R ządkow ą ,  Weber  

z Frankfurtu n. O.
H O T E L  P A R Y Z K 1 .  Noa z Berlina,  Chłapowski z Bagrowa, Pruski  z Grab.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  Derpa z Rogoźna.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  W e b e r  z Fordon i Scbw anke z Książa.

Księgarnia Kamieńskiego i Spółki W Poznaniu 
otrzymała nowos'ci i poleca:
Kaczkowski, Bajronista, powieść współcze- t «i. Sgr

sna. 3 to m y ..............................................  5 —
Korzeniowski, Miody mąź. Komedya . . .  — 25

—  Krewni, powieść, 4 to m y ................ 5 20
H orajn , Cbwile s t r a c o n e .............................. —  25
Groza Mozajka k o n trak to w a ........................— 20
Chodźko, Dwie konwersacye z przeszłości . 1 1 5
Jabłoński, Guido i Dumki..............................—  15
N iboyet, Nowe ś w ia ty .................................  1 10
Giintber, Małe a prawdziwe opowiadania. . 1 10

H Mieszkam teraz przy § a | l ł e ż y ń s k i n i  O
placu S r. ii. na drugićm pię- J§ n .. „__>■ « K ■
t r a e s  tamże przeniosłem mój pensyODdt © W PoZDRIlill prZJT flllCj NoWCj Nr. 5. 1 Wll-

fi hnlmnwfiłrińi N r 12

HOTEL B

_ j s n a a i a i  asm ■■
H Od Solitera leczy w 2. godzinach bez ®
^  boleści i niebezpieczności D l* «  B S S o c la  we | |  
© Wiedniu. Biiisze listownie. Lekarstwo z pro- 8  
H gramem do rozesłania. ®

: ® 0 « ® » ® 8 a B a a i9 M 0 a

|  wraz z ortopedycznym zakładem leczenia.
2 Or. M. ILówenthal,
© Lekarz, chirurg i akuszer, Dyrektor zakładu 
H leczenia ortopedyczno-gimnastycznego według 
fi metody szwedzkiej
mmmmmmmmm® jbbb : mmm® mmmm®

Przedaź baranów i macior z zarodowej owczarni 
T h  a e r a  w Panien  pod L i g n i c ą  w Szląsku 
rozpocznie się dnia 15. Listopada.

Kilkaset owiec, najchętniej skopów do chowu 
jest w chęci kupienia, podpisane Dominium. 
MysStewo pud Ż n i n e m ,  5. Listopada 1857.

helmowskiej Ńr. 12.
W ysoką Szlachtę i szanownych Obywateli mam 

zaszczyt zawiadomić, ie  od 1. Października r. b. 
objąłem Motel HlStsetfcF i o ile pora czasu do­
zwoliła nowo urządziłem. Upraszam zatem szano­
wną publiczność jak najuprzejm iej, aby mnie ra­
czyła uwzględnić, raojem staraniem zaś będzie o po­
rządek i skorą usługę.

Walenty Mjuurentowski.
Owocowe szczepy po 5 do 10 Sgr.; jako też nie­

które gatunki owocowych i dzikich krzewów, po ĵ ak 
najtańszych cenach poleca ogrodnik W. JMaCm 
SiOgtPSłii >v Ż e l i c a c h  przy W ą g r o w c u .

ubiorach
gotow

najwię
możnawytworniejszego nabyć

Meyera Falka Następcy, W iihelinowska ulica
Odebrałam w prost z P a r y ż a  na porę obecną 

najmodniejsze Kapelusze, Czepki, Stroiki; Kopie 
takowych polecam w znacznym doborze po cenach 
stałych lecz najumiarkowańszych. Obstalunki za­
miejscowe punktualnie wykonywam.

jTM. Żuromska z Szutców,
Ulica Fryderykow ska Nr. 32.

Skład towarów modnych i dziecinnych ubiorów.

W  j p  i 9 k  e  d ą ż .
Pozostały zapas składu mego, obejmujący około 

30 sztuk płótna najlepszego gatunku i nieco bielizny 
stołowej, sprzedaję po cenach najumiarkowańszych, 
ponieważ się w przyszłym  miesiącu ztąd w ypro­
wadzam. rHii. Ścliifft  w Kynku Nr. 47. 
w domu, gdzie mój handel dotąd istniał, na I. piętrze,

Amerykański Kautschnk
czyli

r o x c x y u  a  g i a i n i n y  e l s s s t j  e a s i e j  
w puszkach po 5 i 2} Sgr. wraz z instrukcyą jak ma 
być używ any, za pomocą którego skóra nie prze­
puszcza żadnej wilgoci, a obuwie przez to równie 
jak  nogi stają się suehemi. Skóra utrzym uje się 
korzystnie. Takowy znajduje się zawsze do na­
bycia u pana

tS, Miele felrlatv Poznaniu,
w Rvnku Nr. 87.

Kautschuk ten mogę tez śmiało polecić handlują­
cym skórami i szewcom majstrom.

Mdwartl Oeser iv JLipsku.
W  p o d w ó r z u  MSarieitena p r z y  m a ł ć j  

G a r b a r s k i e j  u l i c y  106. są
d o  s p r z e d a n i a  i

angielski koaks po znacznie zniźonćj cenie szefel po 
9 Sgr.

bardzo piękne meble mahoniowe dobrze utrzymane 
i kilka set książek treści naukowej;

do wynajęcia s
wielkie pomieszkanie, składające się z 5ciu izb do 
ogrzewania, wraz z sklepami i remizami jako też 
małe mieszkanie.

® Skład mój najmodniejszych ubiorów męskich 8  
H licznie zaopatrzony, polecam do łaskawego u- | |  
m względnienia. B
|  Joachim IMamrolh, ‘ j
fi ulica Wilheimowska 9. na pierwszem piętrze, fi

Kurs giełdy berlińskiej.

Na Świętym Marcinie Nr. 59. są staneye różnej 
wielkości natychmiast do wynajęcia.

S£ł£t£&Sf£
UWIADOMIENIE.

Ponieważ od niejakiego czasu Drezdeń­
skie piwo, tak nazwane WaltiSClllOS- 
Chen 9 jest gorszem i nie odpowiada ce­
nie dotychczasowej, przeto od dnia dzisiaj- 
szego gościom mym inne piwo ba­
warskie (nie tutajsze) przeda-
wać będę po cenie za kufel po 1} Sgr.

Donosząc o tem szanownej publiczności, 
proszę o liczne mię odwiedziny.

Poznań, dnia 10. Listopada 1857.
.1 ,  O uchU n g ,  przy Rynku 74.

D n i a  10. Listopada 1857.
s t . . . Na pr. kurant

,r . p a p ie -  j 
parni. |

g o to w i-  
. z n a .

Pożyczką rządowa dobrowolna . . . . a 99£ —
dito z. rbkii 1850. . . . 44 ___ 99}
dito z roku 1852. . . . 4 i — 99}
Jito z roku 1853. . . . 4 — : -
dito z roku 1854. . . . 

Obligi długu skarbow ego .................  .
44
34 8 1 |

99}

dito premiów handlu morskiego . ■ — . « . . . . —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 3 i — 79}
dito miasta Berlina . - . ..................... U — 98} .
dito dito ........................ _. 34 — 79}

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowe; 34 — 82}
dito Prus W schodnich. . . 3} — —

dito Pom orsk ie ..................... 3; 82* —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 97
dito W . X. Poza. (nowe) . 3 i — 83}
ditc S z lą s k ie ........................ 34 — 84
dito Prus zachodnich. . . . 31 78

Bilety rentow e P o zn ań sk ie ................. 4 — 89
L eu isd o ry .................................. • . • ■■ —

95
109}

Akcye kolei żelazu.S tarogr roznansk. 3}

m m m

CENY TARGOWE
Dnia 11.  Listopada 

1 8 5 7  r.

Wielkie Zielonogórskie 
winogrona poieca 

SzyeSor Appel,  obok Król. Banku.

Duże świeże ostrzygł
otrzymali W. Meyer Comp.

Świeży, dużo - ziarnity i mało słony

Astrachański Kawiar
otrzymał

Azytlor ssusch,  plac Wilhelmowski 16.

.. r n k e ś c i e  P o z n a n i u . od | 
;ai. | śge. { fu.i ta l.

Jo
ś«r ł It

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średn iej................................

2
2

15
7 6

2
2

20
12 6

1 12 fi 1 15
Żyta lżejszego........................... ...
Jęczmienia dużego, sze fe l..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................

1 10 1

1

11

1

3

Grochu do gotowania, szefel . . . — — — —"

___ — — —
____ T , — —

___ 12 6 --- 14 —
2 15 — 2 20

___ — —
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spirytusu (beczka 120kw.)8O}Tral.

5

15 7 6

5

16

15

_

dnia l i .  - . ..................* . 15 10 — 16 —


